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Drukiem i n 


akładem Drukarni Nadwornćj, W. Deckera i Spółki. — Bodaktor odpowiedzialny : N. 
Do czytelników gazety. boizaq: giarię. | 


dn. 17. Grudnia 1848. 


(amieński, | 


Zkończącym się czwartym kwartałem. przypominamy, iż prenumerata: ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi: k Tal. 183, sgr.; dła 


zamiejscowych zaś 1 Tal. 29sgr.3 fen. Zamiejscowi czyte nicy 


odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem 
zetę na wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całej Monarchii, — Prenumerata exempl. na papierze 


ponieczialkióm wychodzącą gar 
ancellaryjnym wynosi. 15 sgr, 


ćwierćrocznie więcej od powyższćj cen y. — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla późniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające 


numera nie. będą mogły być przesłane. 


Dla wygody Szanownćj Publiczności tutejszćj będzie także Pau (4. Hitelefeld kupiec w: starym rynku pod Nr. 87. przyjmował pre: 


Poznań, dnia 16. Grudnia 1848. 


Poznań, 14. Grudnia, — Utworzyło się tu towarzystwo rzemieślni- 
ków, obejmujące całą prowincią. Towarzystwo to zostaje w styczności 
z innemi towarzystwami zagranicznemi i pracuje nad podniesieniem podupa- 
dłego stanu rzemieśloiczego. Towarzystwo to składa się tu z. 20 niezawi- 


słych towarzystw rzemieślniczych, pojedyńcze niektóre cechy do nich się: 


przyłączyły; 29 towarzystw z miast nawet dalszych przysłało tu swoich 
deputowaoych na kongress rzemieślniczy, a 4 składają Polacy. Podobała 
się Niemcom mowa rzeźnika Józefa Piotrowskiego, którą powiedział -po 
polsku, że jest duszą i cialem Polakiem , że kocha swoją ojczyznę, ale tu 
nie idzie o sprawę ojczyzny „ale o zadanie rzemieślnicze, przeto tylko tym- 
Z jm o sprawie rzemieślników pomówi, bo. bieda jak Niemców tak Pola- 
- ków. zarówno gniecie. © sprawie ojczyzny polskićj na innćj drodze pomy- 
smy, a tu radźmy o zawodzie rzemieślniczym. Dobrze jest, że majstrowie 
także przypuszczają i czeladź swoją do narad, tym sposobem okazują, że 
nie stowarzyszają się dla siębie samych, aby ciągnąć wyłącznie zyski, ale 
dla całego zawodu rzemieślniczego, który składa siç i z majstrów, i z cze- 
ladzi i uczniów. O żadnym z tych stopni zapominać nie należy i równą. 
obejmować wszystkich, trzeba miłością, bo raz niech wkradnie się niespra- 
wiedliwość, a cała podstawa i cele pękną. Uderza nas, że towarzystwo 
to do swćj korrespondencyi ma porto wolne na pocztach nie tylko w pro- 


wincyi tutajszćj, ale i w innych i że w swych statutach tymczasowych dąży. 


dó pewnych ścieśnień cechowych, które są potępione dążnościami czasu; 
że majątek obecny cechowy wyłącznie sobie teraźniejsi majstrowie zastrze- 
gają. Jeżeli podobne ścieśniania i zastrzegania mają utrudniać zawód przy 
szłym rzemieślnikom, to zapewne stowarzyszenie to, choćby najsilniejsze, 
miałoby w sobie zaród Śmierci. Kongres ten wreszcie przesłał adress do 
króla, aby wydał ordynacyą w duchu statutu tymczasowego przez kongres 
rzemieślniczy tutajszy przyjętego. Na czele towarzystwa stoi Wehr i Pope 


stolarz znany z nięprzychylności swój dla Polaków. — Dziś przedstawiło ` 


grono amatorów w teatrze tutajszym dwie sztuczki Korzeniowskiego, na cele 
dobroczynne.. Zamiar zupelnie osiągniętym. został, bo: teatr był przepeł- 
niony widzami, a publiczność zadóowoloną widowiskiem narodowćm. — 
Urzędy „pocztowe w całćm państwie pruskićm przyjmują z d, 1. Grudnia 
pieniądze aż, do 25 tal, które się wyliczają w miejscu zkąd mają być wy- 
słane, notując tylko na adressie lub liście ilość wypłaconą pieniędzy do 
kassy' pocztowćj, a osoba mająca otrzymać te pieniądze na innćm miejscu 
otrzyma je wyliczone przez tameczny urząd pocztowy. Na liście lub adres- 
sie listowym powinny być tylko wypisane literami talary, a srebniki fenygi 
licżhami w ten sposób: na to zapłacono ..., tal. ,,....śgr. .... fen, Swego 
nazwiska nie potrzebuje kłaść na adressie odsyłacz, tylko tego, do kogo od- 
syła i gdzie zamieszkuje. Od talara opłaca się 5 śgr. i odbiera się kwit na 
zapłacone pieniądze. Dawny sposób przesyłania pieniędzy w listach lub 
przy listach zatrzymano. — Z nad granicy polskićj donoszą, że od 1. Siy- 
cznia r, p. cała granica od Polski kongressowćj i Litwy, obsadzoną zostanie 
w nowy sposób, co wiorstę stać będzie chata, mieszcząca w sobie czterech 
nadgranicznych strażników uzbrojonych i w całość po wojskowemu zorga- 
nizowanych. Oddziałami komenderować będzie oficer. Na ten cel wyzna- 
czono 3 miliony rubli,  Strażnikawi będą sami Moskale. Car spodziewa 


się tym sposobem nie przepuszczać żadnych wiadomości z zachodu do państw . 
swoich, „Niewymowną przeto ciekawością Są wszyscy zdjęci, gdy obaczą 


numeratę na naszą gazetę i wydawać ją będzie prenumeratorom od godziny 8. zrana. 


edycya Gazet V 


j ANS 1; Kia; À À idii 
W. Słowiańszczyznie wyrastają bohatyrowie jak grzyby. Przybył temi, 
dniami do Ołomuńca Serb Stratimirowicz, który dowodził Serbami przeciw, 
Węgrom i odniósł zwycięstwa pod St. Tomaszem, pod Tareminem, w turec- 
kich szańcach, zabrał Weisskirchen i Panksowę.  Stratimirowicz jest mios 
dym człowiekiem i ukształconym nielada pod względem politycznym. Je: 
żeli się nie zużyje pod wpływem austryackićj polityki; czeka. go, wielka ` 
przyszłość „ bo dopiero liczy lat 26. Przybył tuo wymożenie na rządzie, 
uznania Serbii za województwo, za takie jakićm było przed laty, a o czćm; 
Austryacy i Węgrzyni zapomnieli. Rząd austryacki przyrzeka uznać to. 
województwo, jeżeli Serby bić będą Węgrów i dopomogą tym, sposobem: 
armii austryackićj, Co inoemi słowy tyle znaczy, że jak zbijemy; Węgrów, 
to dość silnymi będziemy i do nałożenia na was Słowianie, jarzma niemiec-, 
kiego. Bo też Austryacy bardzo są elastyczni, urzędników niemieckich. 
wszędzie ślą do uszezęśliwienia różooplemieńców, austryaekich. Słowianie, 
atoli poczawają się w swćj narodowości, jak o tém: się. dowiadujemy» 
z odezwy zamieszezonćj w narodowych mowinach, (czeskim dzienniku. 
Przytaczamy z niego następującą odezwę: .. : ew 
Słowianie! Czytaliście wy pismo prezesa ministerstwa niemiecko austry-. 
ackiego do ludu, niemieckiego i do dworów nięmieckich ?. Uważaliście ,, jak 
w nićm z zalotnością przemawiają do Niemców w te słowa: miebójcie. się, 
Słowian, bo nie będą oni panować w Austryi! Jak im przedstawiają, w star, 
rym stylu kancelaryjpym, że walka przeciw Wiedniowi i jego sprzy mie=: 
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- 
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rzeńcom niemiecko-węgierskim jest tylko bojem porządku przeciw anarchii, 
a wszystko po staremu pozostanie. Cieszcie się Słowianie! Według woli 
naszego pierwszego ministra nie będziecie panowali po waszych pięknych 
ziemiach; bo lud wasz urodził się do jarzma, a nie do panowania. Slo- 
wianie! Czyście czytali w niemieckich i urzędowych austryackich dzienni- 
kach, jak się austryacka ukształci monarchia? Słuchajcie, co urzędowa ga- 
zata wiedeńska pisze: » Austrya według początku, dziejów (!!), jako też 
według ustaw jest państwem niemieckićm, i takićm nadal pozostać musi; 
ściśléj atoli jeszcze spoić się musi z nią ów lud (Kroaci, Słowonowie), 
który z trafnym sądem w wspólności interessów wlasne szczęście i szczęście 
Austryi dopatruje i szczerze do nićj jest przywiązany.« Cieszcie się Sla- 
wianie! Wasz rząd zawsze niemieckim pozostanie, językiem waszego rządu 
i waszćj armii będzie w przyszłości niemiecki; wasze ziemie będą w przy- 
szłości pod mianem niemieckiego cesarstwa przed światem występować, 
a za to pozwala się wam ściśle z nićm spajać, Słowianie! Czyście słyszeli 
nazwiska nowych ministrów Austryi? Wszystkie są niemieckie, oni wszy= 
sey porodzili się w Wiedniu, żaden nie umie ani słówka po sławiańsku. 
Cieszcie się! Wyście się nie porodzili na dyplomatów; niemiecka dyploma- 
cya jest starsza, a ponieważ jest starą, nadawać będzie reformy, których 
tyle nasz naród potrzebuje. Słowianie! Wyście w Austryi tylko jednę 
narodową armią posiadali — to jest kroatów nadgranicznych! 1 owi nad- 
graniczni, prowadzeni pod narodowym dowódzcą wyruszyli z ojczyzny na 
upokorzenie wszystkich nieprzyjaciół Słowian, na pomstę za tyle krzywd 
wyrządzonych waszemu narodowi, na wywalczenie wolności uciśnionćj 
ojczyźnie, za wszystkich Słowian. Cieszcie się! Owi to żołnierze oddani 
zostali pod dowództwo feldmarszałka, który rospędził kongres słowiański 
w Pradze. Cieszcie się! Te hufce porozdzielane, (porozdzielano ich jak 
Polaków podczas kampanii Napoleona na Moskwę) otrzymają w wyprawie 
na Węgry, okrom swego Nadkuratora, jeszcze innych wielu niemieckich 
podkuratorów. Słowianie! Włochy i wielki Wiedeń upokorzyliście (?!) 
i zniszczyliście rozbójnicze wojska aziatów węgierskich, a jednakowoż nie 
umiecie zrzucić z katków waszych nieuzbrojonych ciemięzców. — Dalćj na 
nich, wykurzcie ich za swe grabicó, a przeklętym niech będzie każdy Slo- 
wianin, który ma swojćj zielhi przyjmować zechce od cudzoziemców ro 
skazy, a nie od Słowian! Przeklętym niech będzie każdy Słowianin, który 
odbierać będzie od swego rządu inaczćj pisane rosporządzenia, a nieposło- 
wiańsku, lub do niego w innym, a niesłowiańskim języku podawać będzie 
pisma! Przeklętym niech będzie, który na słowiańskich sejmach i przed są- 
dami słowiańskiemi innym językiem przemawiać będzie, a nie słowiańskim. 
Dopóki tego nie otrzymamy, dopóty Słowianie miejcie się na baczności, 
a szczególnićj niespuszczajcie oka z Kromieryża, $ l , 

'Kromieryż. — (Posiedzenie sejmu dnia 7. Grudnia). Smolka zdaje 
sprawę z deputacyi do cesarza, która przyjęta byla przychylnie i otrzymała 
odpowiedź aby jak najprędzćj konstytucyą do potwierdzenia wygotowała. 
Wczoraj deputacya pożegnalny adress osobiście cesarzowi Ferdybandowi 
złożyła w Pradze, +4 my | 


Późnićj przystąpiońo dó' sprawozdania nowych wyborów." Nowi da“ 


putowani zostali zameldowani jako: Stawarski, Hawliczek, Steininger, Stei- 
dler i Janesz. Potóm obradowano nad regulaminem, AS 
Minister Stadion, który dopiero co wszedł do izby, wstępuje na mó- 
wnicę i czyta następującą odpowiedź na interpellacyą Schuselki z 27. z. m. 
Co do 1go. Austrya nie podlega wcale dyktaturze wojskowej. /Wła- 
dzę wykonawczą pod wszelkim względem sprawuje monarcha pod odpowie- 
dzialnością swoich doradźców. Wszystkie jéj organa działają zgodnie z mi- 
uisterstwem, a oprócz niego nie masz na czynności tćj władzy żadnego ih- 
nego antikonstytucyjnego wpływu. Nadzwyczajne okoliczności spowódo- 
wały stan wyjątkowy w Wiednia i we Lwowie. Władza stara się o utrzy- 
manie prawnego rozwoju. Szło tu nietylko o interes Austryi, ale nadto 
o porządek państw i stan móralny całćj Europy. Jedynie na podstawie pra- 
wności może wolność kwitnąć. Rząd J. C. M, zamierzając stanowczo i z całą 
siłą wystąpić przeciw zewnętrznym i wewnętrznym nieprzyjaciółom wielkićj 
jednotliwćj konstytucyjnćj Austryi, znaczy przestrzeń praw swoich i swo- 
ich obowiązków, i w ducha ich działając nie omieszka zupełnćj na siebie 
przyjąć odpowiedżialności za wszystkie czynności swoje i swoich organów. 
Co się tyczy stanu wyjątkowego w Wiedniu, ministeryum starało się aby 
takowy ograniczał się na tém tylko co niezbędnie jest koniecznóćm, i w ża: 
dnéj mierze nić przeszkadzał ożywianiu tak długo uśpionego handlu i prze- 
mysłu, Adressa wyszłe kilkakrotnie od organów prawnych najbliżćj powo- 


łanych do strzeżenia interessów stolicy, od najważniejszych korporacyi 


a w ogole od wszystkich stanów, z nietajoną wyrażają się w tym względzia 
wdzięcznością. Przeciw zbuntowanemu sąsiedniemu krajowi trzeba użyć 
broni, ad wyraźnie sponiewierańemu prawu należne przywrócić poszano- 
wanie. Środki wojenne ciągle są w użyciu i mamy nadzieję, że i tam po- 
kój wewnętrzny wkrótce przywrócony będzie i przygotuje się droga do osta- 
tecznego załatwienia powstałych niesnasek. > 

" Qo do 2go. Sąd wojenny dla śledztwa i wyrokowania w sprawach osób 
przy ostatnićm powstaniu udział mających, istnieje w skutku stanu oblęże- 
nia. Już właśnie prawo doraźne zaniechane, a w prowadzeniu sądów wo- 
jeńnych takie zaszły zmiany, Że w czasie śledztwa powołują się assydeńici 


"względu na prawo państwa z d. 29. i 30. Września. 


cywilni i przy sądzeniu cywilnych, kary według cywilnego karnego kode- 
ksu wymierzane bywają. 

Do do 3go. Stracenie członka zgromadzenia narodowego niemieckiego 
Bluma nastąpiło wedle wyroku zapadłego w sądzie wojennym.  Prowizo- 
ryczna władza centralna związku niemieckiego z tego powodu wysłała tu 
dwóch deputowanych jako komissarzy pełnomocnych dla porozumienia się 
z władzami austryackiemi i przedsięwzięcia właściwych środków w celu 
uznania i wprowadzenia w użycie prawa z 29.i 30, Września, Komissarze 
ci prosili po przybyciu swojćm, aby im pozwolono przejrzeć akta śledcze, 
czego im nie wzbroniono. Oświadczenie dane przez nich ministerstwu każe 
przypuszczać, że po przejrzeniu aktów przekonali się, iż<przy osądzeniu 
deputowanych Bluma i Fróbla zastósowane było prawo wojenne austrya- 
ckie, które ani pod względem formy ani materyi przekroczone nie było, ale 
pod obu względami sąd wojenny obowiązkowi swojemu wierny według 
prawa postępował. Komisarze, nie podając faktu tego w powątpiewanie, 
przeciw rzeczonemu wypadkowi zaprotestowali z tćj zasady, że tu nie miano 
Zarazem domagali 
się pp. komissarze, aby rzeczone prawo w Austryi obowiązywać mogło, 
Nieuwzględnienie tego prawa w tém się da uzasadnić, iż w czasie areszto= 
wania i osądzenia rzeczonych indywiduów, prawo to nie było nawet urzę- 
downie ministeryum austryackiemu znane, a tém mnićj mogło w drodze 
urzędowćj wpływać na postępowanie przy sądach austryackich, i to dopóty 
nie może nastąpić, póki w ogóle nowy stosunek stanowy Austryi i Niemiec 
zobopólnie na stałą stopę urządzonym nie zostanie, W tym duchu. stó-, 
sowne polecenia przesłano pełnomócnikowi austryackiemu przy tymczasowćj, 
władzy centralnćj do dalszego ich udzielenia. 

Schuzelka żąda, aby odpowiedzi ministra wydrukowane zostały dla 
przedłożenia ich sejmowi w celu bliższego rozbioru, Wniosek ten odrzucono, 

Po tych odpowiedziach przystąpiono do regulaminu, nad którym obra- 
dowano do zamknięcia sessyi do godziny 21 po południu, i 

Radzca ministeryalny Michał Rucskefer. zamianowanym został pod se- 
kretarzem stanu w ministeryum handlu, rzemiosł i budowli. Arcybiskup 
karłowicki Józef Rajaczycz dostał order korony żelaznej I. klassy. Otóż 
Słowianin! | 

CZELE I e 

Praga, d. 6. Grudnia. — Dziennik konstytucyjny z Czech do» 
nosi, że deputowani sejmowi, dopiąwszy dzisiaj w. południe celu poselstwa 
swego, wyjechali z powrotem do Kromieryża. Cesarz Ferdynad odpawie- 
dział na adress słowami 0d serca plynącemi. Jedynie przekonanie wewnę- 
trzne, iż przyczyni się do ogólnego bobra kraju, spowodowało go do od- 
stąpienia berła ręce młodszćj; i oby narody zaufanie, jakie do niego miały 
na następcę przeniosły, jednakże on pozostanie nadal ojcem milującym na- 
rody, nad któremi niegdyś panował. Cieszy go, że ludy Austryi uznają 
dar wolności konstytucyjnych, życzy tylko, aby ich rozsądnie używano, 
— (esarz podobno od czasu, jak korona głowy jego nieciśnie, czuje się 
daleko szczęśliwszym. PE ppłk zg 

_ Wieść o wstąpieniu do ministerstwa barona Kulmera, który inleresa 
Kroatów zawsze tak energicznie popierał, Czechów bardzo ucieszyła. De- 
putowany Hawliczek zaręcza w liście pisanym do »Narodni Nowinye, iż 
dowiedział się z pewnego źródła, że niedługo i Serbów Rajaczica i Supli- 
kacza do ministerstwa powołają. oD 

| 7 B E Y i 

Z nad granicy węgierskićj 12. Grudnia. — (Moskale w Siedmio- 
grodzie.) Stało się, o czém wielu powątpiewało w Węgrzech. Moskale 
wkroczyli do ziemi siedmiogrodzkićj, a mianowicie do Kronstadu, bardzo. 
ważnćj fortecy dla utrzymania komunikacyi z Wołoszczyzną, Naprzód 
wszedł kapitan z kompanią saperów, za nim 3 bataliony piechoty, dywi- 
zyon kozaków i 18 armat. Trudno pojąć, jak rząd w Wiedniu i Ołomuńcu 
jest zaślepiony i dozwala Moskalom zagnieździć się w Węgrzech. Już po 
Austryi, stracona dynastya! W dnia tym, w którym kompania rossyjskich 
saperów stanęła na ziemi siedmiogrodzkićj, stara Austrya odegrała swoją, 
rólę, a cesarz jéj stał się tylko rossyjskim satrapą. Kiedy Aleksander w r. 
1805. przybył Austryi na pomóc, nastąpił w r, 1809, podział Galicyi na 
rzecz Moskwy, a jeżeli Moskwa wówczas niezagarnęła więcćj, to stało się 
tylko z woli Napóleona, który niechciał Austryi zanadto ósłabić i powziął 
myśl połączenia się familijoego z dworem austryackim. — Pierwszy ooo” 
armii Jelaczica przeszedł granicę węgierską, a drugi korpus pod Wrbną „za 
nim rusza, rezerwą z 16,000 złożoną dowodzi książe Serbelloni. Armia 
austryacka zajęła Neusiedl nad jeziorem i parendorf, dwa miasteczka na do- 
linie trudne do obronienia. Równie zajęli strzelcy austryaccy szańce w Ritto 
see, ale za'edwie się w nich usadowili, już Węgrzyni ńa nich natarli przó- 
ważnie, wycięli częścią ieh w pień, częścią pozabierali do niowoli i roz-- 
broili. Codzień odwożą chłopi austryackich żołnierzy rannych do lazare-_ 
tów, widać że bardzo źle się wiedzie Austryakom w Węgrzech, bo rzą 
nawet zakazał o wojnie w Węgrzech pisać gazetom wiedeńskim. "ih 

9-4, RoC T Y, " 

Rząd francuzki otrzymał pod dniem 14. Grudnia depeszę telegraficzną 
z Rzymu z d, 4. Grudnia, w którćj donoszą, że papież pod d. 27. ti! 
pada założył protestacyą przeciw wypadkom, którego zmusiły do opuszcze- 
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bid Gdy.się Magicrowski udak następnie na, ormiańską i dowinikań-, 


1 Po, krótkićj naradzie stanęło ną, 
| żeby kroków, nieprzyjacielskich nie: 
iwiek oddział miał znajdować w miei 
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świadcza rap. kap. |Krasickiego, a na wezwanie akademika przybył do po- 
mieszkanania p. gubernatora adj. Kabat i zdał raport następujący: że w sku- 
tek wystrzałów, które na placu é. Ducha padły, a powtórzyły się na linii 
wojska w różnych miejscach, poczęto na nowo stawiać barykady, i że 
wszystkie usiłowania do uśmierzenia wzburzonych umysłów są daremne: 
że gwardya nie podziela wprawdzie tego ruchu, lecz że proletaryat oburzo- 
ny złamaniem słowa danego przez kom. jen. uzbraja się w kossy, podżegany 
do obrony przez nieznanych ludzi. Wkrótce potćm przybył wydział bez- 
pieczeństwa miasta, na czele jego prezes Gnoiński, a z członków wydzialu 
przytomnymi byli: Kłodziński, Boczkowski i Menkes; z akademii zaś przy- 
był wezwany adjunkt Witosławski. Wydział bezpieczeństwa miasta prze- 
kładał gubernatorowi potrzebę ustąpienia wojska, co pan Bordolo w żaden 
sposób przystać nie chciał; następnie złożono radę, na której stanęło: żeby 
(gdy wojsko z woli p. kom. jener. z linii ustąpić nie chee i nie może, przed 
uspokojeniem i oczyszczeniem miasta) wydział udał się razem ze mną i jen. 
Bordolo dó rynku, żeby wezwał wszystkich w imie porządku i prawa do 
rozebrania barykad i rozejścia się do domów, gdyż mieliśmy to przekona- 
mie, że to będzie najwłaściwszy środek do uspokojenia i ocalenia miasta, 
Z pomieszkania p. gubernatora udaliśmy się tedy nową ulicą ku pierwszćj 
barykadzie. Adj. Witosławski poprzedził nas, podstąpił pod samą bary- 
kadę, na którćj kilka zbrojnych ludzi stało i uwiadomił ich o celu naszćj 
missyi. Z raportu jego okazało się, że lud nie ufa więcćj żadnym słownym 
zapewnieniom, lecz tylko rozpaczy własnćj obrony, że nas do miasta przez 
barykady nie przepuści, że wszelkie pośrednictwo jest daremne i grozące 
niebezpieczeństwem życia, szczególnie mnie i jen. Bordolo. Powróciliśmy 
tedy do p. gubernatóra zkąd udała się deputacya raz jesźcze do p. kom. jen. 
prósząc zawsze o to samo, lecz daremnie, a ja pozostałem u p. guberna- 
tora odcięty linią wojska od miasta i gwardyi i posłyszałem bombardowa- 
mie, a równocześnie i ogień działowy i ręczny na całćj linii, Powodem do 
tego miały być dwa wystrzały, którć padły na artyleryę cesarską z klasztoru 
od Dominikanów, jak się o tém dowiedziałem niecó późnićj, udawszy się 
raz jeszcze do p. kom. jen. prosząe, aby zaprzestał miasto bombardować, 
właśnie w tej chwili gdy odabrawszy raport o zabiciu dwóch artylerzystów, 
oświadczył mi p. kom. jen., 26 wojska wstrzymać nie hie może, i to było 
baslem do puszczenia rac kongrewskich no miasto i powtórnego ognia na 
całćj linii wojska otaczającego miastó. To już uważałem missyę moją jako 
ńaczelnik gwardyi narodowćj za skończoną; i powróciłem do pana guber- 


natora, prosząc, aby się starał przynajmnićj ułagodzić nieszczęście i stratę. 


miasta, gdy go uniknąć niepodobieństwem było, Widziałem albowiem już 
wówczas wznoszące się dymy, i górejące dachy w kilka punktach, lubo 
chorągiew biała była jaż oddawna wywieszona z ratuszowćj wieży, jak 
temu poświadczają raporta szefa sztabu, kapitana Krasickiego i porucznika 
Cetnera. Pan gubernator udał się dó komenderującego jenerala i wyjednał 
zawieszenie broni, aż do godziny 2. z południa. © 
była deputacya z wydziału bezpieczeństwa miasta do gubernatora, 


Gdy ogień ustał, przy- 
Komen- 


derujący jeneral przysłał swego szefa sztabu podpułkownika Ruckstuhla ze 
swojćj strony i zostały ułożone i podpisane od stron obydwóch punkta ka: 
pitulacyi miasta Lwowa, 

Na tém tedy kończą się dzieje tego krawalu , który niemiał ani politycz- 
néj barwy, ani politycznego znaczenia, który pomimo to jednak wywołał 
wszelkie następstwa politycznego nieszczęścia. Dodać tu jeszcze muszę, że 
ani bombardowanie i spalenie pierwszych gmachów miasta, ani kapitulacya 


„nie uśmierzyła rozhukanego żołdactwa, i owszem, już po ogłoszeniu kapi- 
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tulacyi strzelano na bezbronnych ludzi przez parę godzin jeszcze, kłuto ba- 
gnetami gwardzistów, rzucano na ludzi kamieniami, bito kolbami, napadano 
na domy i sklepy. Dodać tu i to jeszcze muszę, że pan kom. jenerał miał 
od pierwszćj chwili rozruchu wszelką łatwość dowiedzenia się, co się 
w mieście dzieje — przezemnie i moich podkomendnych, których ani na 
chwilę nie zostawiłeń bez rozkazu, a nawet przez swoich własnych adju- 
taotów, którzy pod eskortą gwardyi, każdćj chwili wśród nas bezpieczny- 
umi być mogli; przeciwnie zaś, groziło już od pierwszćj chwili niebezpie- 
czeństwo Życia ze strony wojska i mnie i każdemu, co się z mego rozkazu 
udawał do pana gubernatora, na linię wojska i do komendy jeneralnćj, 
Powtarzam raz jeszcze, iż niezostawiłem żadnego oddziału gwardyi bez 
rozkazu, i że każdy mój rozkaz został przez gwardyę wykonany, jak to 
załączone tu raporta poświadczają. Gwardya broniła z niebezpieczeństwem 
życia porządku miasta, zagrożona z jednćj strony wzburzeniem luda, a 
z drugićj strony od wojska, i gwardya zrobiwszy powinność swoję, nie. 
odpowiada za skutki politycznęgo nieszczęścia. Teraz po nagiem przyto- 
czeniu faktów, przystępuję jako stary Żołnierz do wojskowego ocenienia 
tych wypadków. W samym środku miasta była gwardya niepodzielająca 
ruchu, zamknięta linią barykad, a dla obrońców barykad i wojska, które 
linią otoczyło miasto, nie było punktu wspólnego starcia, bo wojsko trzy- 
mało się w oddaleniu — rzecz nie mogła się tedy rozstrzygnąć za pomocą 
wojska, bombardowanie zaś miasta, dotknęło tylko gwardyę, znajdującą 
się w samym śródku miasta i gmachy, które były własnością publiczną , lub 
własnością obywateli niepodzielających tego zaburzenia. Mamy to przeko- 
manie, iż całą tę sprawę można było załatwić zgodnie, ustąpieniem wojska; 
lecz kiedy tego nie chciał pan kom, jenerał, rozumiem, iż w chwili, gdy 
się obrońcy barykad oświadczyli, że pie ustąpią z placu, wystarczyłyby 
najmnićj dwić kómpanie pjechoty do wzięcia wstępnym bojem miasta, do 
rozprószenia opornych i zniszczenia improwizowanych barykad; tego zaś 
rodzaju atakówanie miasta ogniem działówym i racami, mogło tylko ódpo- 
wiadać zamiarówi zniszczenia prywatnych i publicznych gmachów. 
Na 'tóm kończę mój raport, w tćm przekonaniu, żem w czasie tych wy- 
padków obowiązek mój wypełnił, bo gdy zamiarem moim i gwardyi nię 
byłó i być nie mogło bronienie mias(a przęciwko, wojsku cesarskiemu , nie. 
występowałem jako żołnierz do boju, lecz jako pośrednik pomiędzy wzbu-, 
rzońym ludem a rządem. Lwów, 4. Listopada 1848. To 
rż, Świ ać W ybranowski, dowódzca gw. narod. ` 


W księdze hypotecznćj dóbr ziemskich K T0- 
nowiec powiata: Wschowski w obwodzie 
Rejencyi Poznańskićj zaintabulowano w Rubr: o 
III, Nr. L.: ; Aa 

`` ex decreło z dnia 12. Czerwca 1800. protesta- 
cya dla byłego Szambelańa Józefa Jone- 
© man względem zameldowatćj na dniu 30. 
Grudnia 1796. pretensyi 2000Złt. pol; czyli 


_ZAPOZEW EDYKTATNY, 

‘Nad pozostałością zmarłego, na dn. 30 Czer- 
wca r. b., tutejszego Komissarza sprawiedliwo - 
ści B órnera otworzono dziś proceśs spadko - 
wo likwidacyjny. — Termin do podania, wszy- 
stkich pretensyj wyznączony, przypada na, 

dzień 24. Styczhia 1849. r, 


obecnego jarmarku. Co tylko przemjil Sy. 
przepychu i mody zdziałać potrafiły, znajdaje 
się w zbiórze tym na wybór i po nader amiar- 
kowanych cenach: Oprawy są częścią malo- 
waniami, eprawnych w złoto, od najprostszych 


„do najprzedniejszych gatonków. 
Tasza moja stoi w starym rynku, naprzeciwko. 


333 Tal. 8 dgr. wraz z powin ad alterum 
tantum ex inscriptione. Ernesta Bojan ow- 
skiego w grodzie Poznańskim ferja tertia 
" post festum Sti Aegidii ez cessione Maxi- 
miliana Miclżyń pei ke w grodzie 
Wschowskim'z dnia 9. Października 1781, 
„; zdziałanćj. AE R 
Hyppolit Szczawiński jako dożywotny 
osiedziciel i ojciec małoletnich dziedziców 
lońowca, E tro jaż zaspo- 
- kojony został , że kwit wraz z” 
tę summę wystawionemi zagińął i któ wierzy 
ciela odziedziczył, nie wiadomo... Na wniosek 


jego. wzywają się wszyscy ci, którzy jako wła- 


ściciele, spadkobiercy, cessyonaryusze, posie- 


dziciele zastawni, tub któr z ińnego że A 
°} 


kolwiek dowodu“ prawa własności do wyżćj 
patery pne a 

kową pod dniem 15. Sierpnia 1800. r. wykazu 
hypotecznego i z nim złączonych dokumentów 


prawa własności rościć mogli, aby się z tako-, 


wemi najpóźnićj na wyznaczotiym 
"ma dzień 2. Kwietnia 1849. 
o godzinie IOtej przed południem prżed depi: 


towanym Referendaryuszem Witholz'wizbie ` 


naszćj: instrukcyjnćj terminie zglosili. w prze- 
ciwnym bowiem razie z takowemi, prekludowa- 
ni zostaną, i á 
Poznań, dnia 19. Października 1848. 
Król. Sąd Nadziemiański. 


Wydział spraw cywilnych. `` 


ókumentami na ' 


lub do wydanego na ta+ 


| Wielka 


godzinę 9tą przed poładnićtń** izbić stron tù- 
tejszego Sądu przed Konsyliarzem Viertel: 
Kto się w terminie tym niezgłosi, zostanie za 


utracającego prawo. . pierwszeństwa, , jakieby: 


miał uznany, i z pretensyą swoją li do tego ode- 
słany, coby się po zaspokojeniu zgłoszonych 
wierzycieli pozostało. | 

Trzcianka , dnia 12. Września 1848. 

Król: Sąd Ziemsko+miejski, 

Les Seignears qui*ońt besoin dé góuverneurs, 
maitres de langues, de musique, de gouycernan- 
tes, bonnes etc. sont.prićs, de ś'adresser to u- 
jours 4,moi. Je me haterai de satisfaire. au 
pi romptement à chaque demande. > 


wilt. Altmann, directear d'uhe pension etc. 


n A Breslau, Herrenstraśse Nr. 20. 

Une Physharmoniqde, ipstrument, dont 
sauront faire usage avec bici da plaisir tous 
ceux, qui- touchent: da clavecin, s'offre A la 
ventę chez 


Guill, Altmann:A Breslau: | 


to ko aśatów f. 


z Hireuznach i Paryża. 


Wielki zbiór ulubionych jawełów”z agatu, 
składający się' z: wszelkiego ródżaju maramien-" 
ników, naszyjników, broszów, zauszhie, lań-. 


cuszków do zegarków, pierścieni, tabakierek, 
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ociau 


_, Poznanie. 


'Pszenicy szefel 


ratusza, w pobliżu ulicy Wodnej i łatwo ją . 
rózpożnać można po firmie. dai ai í 


Caoulschouc 
c 


zy i 
rozczyn z gumiiy e€lastycznćj 
w puszkach wraz z instrukcyą 
jak ma być używany, który wszelkie skór 
robi niedostępnemi mokrości, tak iż żadna wil- 
goć przedrzeć się przez obuwie nie może, i tym 
sposobem noga zawsze jest suchą, znajduje się. 
zawsze do nabycia u 'ą a”, Say Isetof] 
ao G. Bielefelda w Poznaniu. 
Edward Oeser w Lipsku: . 


"Nowa landara całokryta tanio jest do naby- 
— "Fr. Hincego; Piekary'Nr. 18. a. 


Ceny. targowe | 


„Dnia 15. Grudnia |. 
w mieście 8 11846. r. 


od | do 
Talsgr.fen. Tal. spr tea 


Zyła jaki. —6| 9] 1|—|-— 
Jęczwienia dt.. —|22| 31—|26/: 
Owsa . dt . —|13| 41—115] 
"Tatarki_ di —120/—|--|22 
Grochu . dt. . —26| 8] 1; 1 
Ziemniaków dt. zalig li hafog 
Siana celnars . — 17; 6|—;22 
Słomy kopa 4 —| —| 4:10— 


A igi pieczęci, i z tysiąc innych przyjemnie. 
ô 


o zachwyeających przedmiotów, wystąwio- 
ńym jest [na przedaż po ra% pierwszy w Czasie 


asta garniec _. . 98 - ŁK KID KIM. 
ie tonie aog BE 


